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Ogłuaznla przyjmują wt Lwowia
a e r *  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  Po l sk i ego* .  plae 

Marjacki 1. 6 i 7 i B in r o  d z i e n n i k ó w  Ludwiku 
P I  a b  a a  ulic*. Karała Ludwika 1. 9.

Wiednia: pp. H aaaeuteia *  Vogler, (Otta Msr.i). 
H. Duke*, H. Schałek, A. li m :&’* Nach., P  all 
Moaae i J. Daaneberg; w Paryżu; G. Adam 8 
rua da Varsnae,

Ocieniania przyjmuje *ię za opłata 1 4  ooatów ad jad • 
wierna drobnyaa drukiem (petit).

Uaaiaaieaia a ślubach, zaręczynach [ in a t prywata* 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ci, 

Prywatne korespondencje IX  i aekrologja 4 0  centów eś 
wiersza.

Liana* efłoszeaia 1*/, centa ad wyrazu. Pomieszkania
1 sklepy pe 1 ci. ad wytazn.

Przedpłata wyaeai wt Lwowie
H e m i e  18 zl. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie i  ci. 

50 c t  saiesięcznie 1 zl. 50 ct., za przesypy *« 
demu dopłaca się 90 cL saiesięcznie.

I  przesyłkę pocztową w państwie austrjaciiem, recznlt 
24 ri. — półrocznie 12 ri — kwartalnie 6 zł — 
miesięcznie 2 zł

I  przesyłkę pocztowa za granicę do całych Niemiec recie 'e  
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenipów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 90 
(ranków — kwartalnie 80 banków.

Oiar#  R e d a k c j i  , Dziennika Polskiego*, piat H irju i 
liczba fi i 7 Telefon Nr. 171

ftakiaiey w  ru b ry c e  Nadusł&ee 30  ot. w ltre z a . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8* rmo.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a a > e  z w r a e a

UtbM'" ,DztM »fkx Putak tago” k eaz tv |e  6 et

Od Administracji.
Celem u regu low an ia  nak ładu  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó re j w a ­
ru n k i podano  w nag łów ku  obok ty tu łu  dziennika.

Z w racam y uw agę , te  p ren u m e ra to ro w ie  
Dwmmika Polskiego m ogą  o trzym yw ać

. . B L U S Z C Z "
po bard zo  z n i ż o n e j  cenie (50 w zględnie 80  ct.)

jako też

Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA"
(po  40  ct. z p rzesy łką pocz tow ą).

Gzam alau aa M o l a
L w ów  10  g ru d n ia .

U w agę E u ro p y  poch łan ia  od  p a ru  m iesięcy 
n iem al w  całości ta  w o jaa  Ang(ji z T ra n sw aa lem . 
W obec n ie j, a  raczej w obec n iepoko ju  i n iepe­
w ności, ja k  się on a  skończy i czy nie pocią­
g n ie  za sobą jak ich  g roźnych  kom plikacyj n a  
sta ry m  k o n tynencie , — dy p lo m acja  eu ro p e jsk a  
nie p a trzy  w cale n a  p ó ł w y s e p  b a ł k a ń ­
s k i  — ten  trad y cy jn y  m agazyn  m a te rja łó w  
w ybuchow ych  — gdzie obecnie stosunk i zaczy­
n a ją  być n a p ra w d ę  tak  n iezdrow e i n iebezpie­
czne, ja k  tego od  w ielu już la t się nie w idziało... 
Je st t o  n a  Jsażdy sposób  ob jaw em , da jącym  
w iele do m yślen ia , że ciężkie k ł o p o t y  f i n a n ­
s o w e ,  k tó re  z regu ły  b y w a ją  n a  B alkan ie p rzy ­
g ry w k ą  do  jak ie jś  erupc ji, są  te ra z  ró w n o cze­
śn ie  w  6  p ań s tw ac h  bałk ań sk ich  n a  p o rząd k u  
dziennym  i w szędzie za g raża ją  tam  n ie  na ża rty  
spoko jow i i ładow i w ew n ętrzn em u .. fW  S e r  b j i , 
w B u ł g a r  j i ,  w  T n r c j i ,  w  C z a r n n g ó  
r z e  — a n a w e t w  R u m u n j i ,  uchodzącej 
do tychczas za jed y n y  sta teczny  żyw ioł na p o łu ­
dn iow ym  W schodzie E u ro p y , trosk i ekonom i­
czne i finansow e p rzy g o to w u ją  n ieste ty  g ru n t 
p o d a tn y  do zaw ieruch  w ew nętrznych  i w szel­
kiego ro d za ju  k o n d o tie rs tw a  politycznego.

W  S e r b j i  n ied o sta tek  m a te rja ln y  p an u je  
od  d ługich la t, a ten  najśw ieższy p roces w B el­
g radz ie  o zd rad ę  s ta n u , był w g runcie  rzeczy 
n iczem  in n em , ja k  ty tko  iednem  z n a s t ę p s t w  
tam te jszych , w ielce op łakanych  s to sunków  ek o ­
nom icznych . D rakońsk ie  w yroki na o skarżonych  
stłum iły  w p raw d zie  n ienaw iść  i rozgoryczenie 
przeciw  sferom  rządzącym , ale s tłum iły  n a  
chw ilę jeno . W  u k ry ciu  tle ją  iskry , k tó re  p rę­
dzej czy później w ybuchnąć go tow e dużym  pło­
m ien iem  i o b jąć  pożarem  ca łe d o m o stw o  O bre- 
now iczów ... —  W  B u ł g a r j i ,  gdzie książę p a ­
n u jący  św ieżo zrzekł się d o b ro w o la ie  połow y 
sw ej cyw ilnej listy, rzą d  te ra ź iie jsz y  n a  próżno  
ro b i za g ran ic ą  rozpaczliw e w ysiłki, ażeby  o trzy ­
m ać bodaj ja k ą  zaliczkę n a  n o w ą  pożyczkę i 
n ią  częściow o p o k ryć  zalegle p łace u rzędn ików , 
oficerów  i żo łaie rzy . — R u m n a j a  znów  dy 
sze w  przesilen iu  h a n d b w e m , k tórego  przebieg  
i re z u lta t, Bóg w ie jeszcze, jak i będzie. — 
W  C z a r n o g ó r z e  opały  finansow e, w  jakich 
od dość d aw n a  o b rac a  się d u m n y  książę C zar­
nych  G ór, zaczynają isto tn ie  m itć  cechę... ope­
re tk o w ą . C okolw iek w  dom u książęcym  w  C e- 
ty n ji zna jdow ało  się bardziej w artośc iow ego , to 
pow ędrow ało  do  lo m b ard ó w  za g ran ic zn y c h ; 
gm achy  publiczne i p ry w a tn e  obciążono poży­
czkam i h ipo tecznem i, w szystkie ź ró d ła  p ie n ię ­
żne do d n a  w yczerpano , w szystkich .n a jd o s to j­
niejszych kuzynów * w E u ro p ie  nac iągn ięto  fo r­
m aln ie  po  b u m o w s k u , n a  osta tek  zaś d o p u ­
szczono się n aw e t k o m p l e t n e g o  o s z u ­
s t w a  w obec zagran icy . M ianow icie w y d an o  do 
W iedn ia  f i k c y j n e  przeka-.y p ie n ięż n e , tam

pobrali n a d a n e  w z e ^ o m n  kw o ty  z poczty  a u ­
striack ie j podstaw ien i w ysłańcy  czarnogó rscy  i 
n iezw łocznie w yekspediow ali je  n a  p o w ró t do 
C atynji, a gdy  przyszło  po  p ew n y m  czasie do 
o b rac h u n k u  z au s trjack im  sk a rb e m  pocztow ym , 
n i e  z a p ł a c o n o  m u  tych kw ot, sto sunkow o  
b ardzo  znacznych. W  n as tęp stw ie  tego a u s tr ja -  
ckie m in is te rs tw o  h an d lu  z a s t a n o w i ł o  cały 
ruch  przekazow y z C zarnogórą .

Lecz w T u r c j i  n ie  idzie tak  .o p e re tk o w o ,*  
ja k  w C zarnogórze  — T u rc ja  je s t zupełn ie  in ­
ny m  czynnik iem , aniżeli skaliste  państew ko  b a- 
ran ia rz y  i kozodojów  i tam  g ra  idzie o s to k reć  
w iększą s taw k ę, aniżeli gdziekolw iek indziej na 
B alkanie. A  w szelkie zam ieszki po lityczne ko m ­
p lik u ją  się p o n ad to  a rc y fita ln ie  przez u s ta w i­
czne k łopoty  finansow e. P o łożen ie tedy  p a ń ­
stw a O tto m a n ó w  jest, n iesłychan ie k ry tyczne a 
sam  su łta n  żyje is to tn ie  w ubo lew an ia  godnych  
w aru n k ach . Co w tej chw ili najdo tk liw iej go 
p rzy g n ia ta  — czy ta  g łucha, p o d e jrz an a  cisza, w 
k tó re j U9trzęgla obecnie p r o p a g a n d a  a r ­
m e ń s k a ,  snąć ja k ą ś  w ielką .n iespodz iankę*  
dla E u ro p y  p rzy g o to w u jąca , czy też ja w n e  i h a ­
łaśliw e ag itac je  m ł o d o t u r e c k i e ,  czy w re ­
szcie lęk p rzed  A l b a ń c z y k a r n i ,  k tó rzy  ob e­
cnie ca łą  w ładzę w T u rc ji w raz  z su łtan e m  w 
sw e ręce pochw ycili —  n a  to  p y tan ie  n ik t dzi­
siaj nie zdoła odpow iedzieć, F ak te m  je s t, że 
padyszach  nie w ychodzi z gw ałtow nych  w zru ­
szeń, że n ie  je3t pew ny  — jak  to  m ów ią  u 
nas — ani dn ia , ani godziny  sw ojej i że m o ­
żna się obaw iać n a jgo rszych  n as tęp stw , je śliby  
tak  spiskow cy zdołali po rozum ieć z jego  k u - 
z y  n  a m i...

N a tern  tle , c i ą g l e  p u s t k i  w kasach 
p aństw ow ych , w ojsko  z g łodu  lite ra ln ie  p rzy ­
m iera jące , tak  sam o  u rzędn icy , skazan i w yłącz­
n ie  n a  bakczysze vu lgo  łap ó w k i od  ludności 
biednej i przez p ań s tw o  na i w ięcej w yzyskiw a­
n e j— w szystko to  is to tn ie  d a je  cb ra z  tak  sm u tn y  
i p o m n y , że najgo rszych  ew en tu lnośc i m ożna 
z tej s tro n y  oczekiw ać w  niedalekiej ju ż  może 
przyszłości.

Język małoruski.
Rosjanie dotąd nie uinawali wcale języka 

malorutkiego, uważając go, a raczej chcąc go uw a­
żać sa zepsute ludowe narzecze języka roi jakiego. 
Niedawno jeszcze czytaliśmy w jednem z pism ro­
syjskich, że pissrzr, których Rusini uważają za 
swoich, oprócz Tarasa Szewczenki, a więc Gogol, 
Kostomarow itd. jedynie w utworach ludowych po­
sługiwali się .narzeczem* ukra óskiem, w stosun­
kach zaś swoich, po sa zakresem ludowego piśm ien­
nictwa, jedynie resyjakiego używali. Oczywista, że 
w ślad tych zapatrywań, język ukraińsko ruski (ro­
zumie się nie ten, którym mówią i piszą nasi 
ruSScy galicyjscy), nie miat i nie ma prawa obywa­
telstwa, choć literatura maloruska wzrasta z każdym 
rokiem i czem ras szersze kręgi w społeczeństwie 
ruskiem zatacza.

Zdaje się, że z faktem tym zaczynają się liczyć 
Rosjanie na Ukrainie, bo oto powoli jakoby uzna­
wali odręhność języka malorutkiego od rosyjskiego. 
N e chcą jednak wprost przyzo-ć się do tego, j i  
więc pośrednio dają niby do zrozumienia, jakoby 
1 trracki i naukowy język małoruski dopiero powstawał 
i jakoby by) wytwarzany przez naukowe Tow. im. 
Szewczenki. Takby się istotnie doruyśać należało 
z artykułu w tej kwestji ^ĄK ijew laninie , pióra pro­
fesora uoiwersytetu kijowskiego p. Floryńskiego. Oto, 
co pieza uczony profesor:

.Najnowszy małoruski ruch literacki, jak w ia­
domo, jest ześrodkowany przeważnie w Galicji i Bu­
kowinie. W  granicach Rosji reprezentowany jest 
bardzo słabo i ujawnia się tjlko  w wydawaniu od czasu 
do czasu nielicznych nowych utworów beletrystycznych, 
przeważnie dramatycznych, w przedruku dzieł nie­
których dawnych pisarzy małoruskich i w wydawa­
niu niewiel-iiej licby  książek dla ludu. O wi*l«

szersze rozmiary przybiera sprawa w G dirji i Bu 
kowinie. Tam  powstaje oddzielna maloruska litera­
tura najrozmaitszej treści. W języku małoruskim, 
albo raczej ukraińsko-ruskim, drukowane są podrę­
czniki dla szkol niższych i średnich, wydawane są 
dzienniki i inne czasopisma, ukazują się książki nie- 
tylko beletrystycznej, sle i naukowej treści. Tam 
też opracowywane są plany i projekty założenia uni­
wersytetu ukraińsko ruskiego i akadsmji ukraińsko- 
ruskiej. Głównem ogniskiem całego łege ruchu jest 
właściwie jedna inetytu j a :  lwowskie .Towarzystwo 
naukowe imienia Szewczenki*, istniejące już 26 lat. 
Około tego towarzystwa grupują się wszyscy miej­
scowi zwolennicy Białoruskiego ssparatyzmu litera­
ckiego. Ciągną do niego również sympatyzujący z 
tym separatyzmem nasi Ukraińcy. Towarzystwo na- 
dsje ton całemu ruchowi, kieruje nim, nakreśla o- 
atateczne jego cele i zadania. Między inuemi, pod­
jęło się głównej roli w opracowaniu nowego nau­
kowego języka ukraińsko-ruskiego.

Wobec tak ważnej roli Towarzystwa imienia 
Szewczenki ws współczesnym małoruskim ruchu li­
terackim, należy na to towarzystwo zwrócić pew rą 
uwagę, w celu zuptlnego wyjaśnienia zajmującej 
nas ogólnej kwsstji podniesienia języka maloruskięgo 
do poziomu języka nauki i wyższego wykształcenia*.

Tu zapozn je  prof. Fioryński czytelników z hi- 
storją powstania tego naukowego towarzystwa w r. 
1873, jego rozwojem w ciągu lat 26 ciu i wska­
zuje na przyszłość jego działalności dla literatury 
matoruskiej.

O jednera tylko szanowny profesor kijowski za­
pomniał, że jeżeli język ten małoruski nie mćgł śię 
wykształcić do tej pory, to wina w tem nie Rusi­
nów iikraińikich, ani Polaków, lecz samych Rosjan, 
którzy z taką abomina ją zawsze wspominali o ,cha- 
cholskiej* mowie. To też na hańbę Moskalom, a nam 
na cześć musimy powiedzieć, że jedynie pod egidą 
.polskich rządów* (jak się z przekąsem nasi Rusi­
ni wyrażają) literatura maloruska m ols się rozwijać 
tak, iż się z nią Rosjanie liczyć zaczynają. E j  prze- 
siiż nie biurokracja austrjacka ze świętojurcami wy­
kształciła język ruski, do poziomu języka naukowego I

Listy z Bośnji.
S a ra je w u  w listopadzie.

I. W korespondencji mojej z sierpnia rb. sta­
rałem się zapoznać szersze kola naszej publiczności 
z rozwojem stosunków kredytowych w Boś ji i H er­
cegowinie, w czaaie po okupacji krajów tych przez 
Austro-W ęgry; obecne chciałbym przedstawić roz­
wój szkolnictwa i w równej z nim mierze idący 
wzrost oświaty w krajach okupowanych w tymże 
samym okresie.

W czasach przedokunacyjnych szkól w naszem 
rzeczy pojęciu tutaj prawie, te  nie było stąd eż 
i oś sia ta stała na bardzo niskim stopniu. Nieliczne 
szkoły, jskie istniały, były to przeważnie szkoły ele­
mentarne, a w szyst.ie w charakterze ściśle wyzna­
niowym.

W najliczniejszych zakładach szkolnycn, elemen­
tarnych, przeznaczonych dla ludności wyznania ma- 
hometańskiego, oraz w nielicznych dla tejże ludno­
ści przeznaczonych, a w kraju jedynych szkołach, 
które możnaby pooiekąd nazwać szkołami średaiemi, 
udzielano prawie wyłącznie nauki religji, polegającej 
>i wyuczeniu się i tłumaczeniu koranu, s oprócz 
tege uczono młodzież częściowo języków tureckiego 
i arabskiego s to w mowie i w piśmie.

Wszystkie te szkoły dawały więc w ogóle wy­
kształcenie wysoce jednostronne, a w szczególności 
szkoły średnie dostarczały jedynie kandydatów do 
staou duchownego i co z tym stsn tm  ściślt było 
potączonem, także kandydatów na nauczycieli.

Kto z mahometan chciał rię dalej w nauce 
wiary, lub też w innych umiejętnościach kształcić, 
ten udawał się na naukę do szkól w Stambule.

Szkoły \ yznsniowe chrześcjańskit nie wycbo- 
dzity po za ramy szkól ludowych, a dzieliły się 
w miarę wyznania na t. z. serbsko-prawoiławne 
i  kolą i na -szkoły wyznania katolickiego.

Seibsko-prawcsławne szkoły utrzymywane były 
przez gminy kościelni obrządku wschodniego, ir tn io  
jące tylko po miastach i miasteczkach i miały na 
celu obok elementarnego kształcenia młodzieży szkol­
nej, także wszczepianie w nią pojęcia odrę mości 
narodowej, opartej jednak głównie na rótuicy wy 
znania i dlatego zupełnie mylnie pojętej.

W  ogóle poczucie odrębności wyznan ow tj wy 
tworzyło i tutaj, jak w ogóle u narodów na niskim 
stopniu kultury stojących, różnorodne a dziwaczna 
zbocz ‘nia co do pojęcia o narodowośsi.

Mieszkańcy dawnego królsstwa bośniackiego 
(Hsrcogowina stanowi cząstkę dawnej Bośni) nalctac 
do wielkiej familji południowej ałowianszczyzny, za­
tracili w sobie w czasie kilkuwiekowej niewoli po­
czucie sw }  odrębności uolitycznej, zatracili pamięć 
swego długotrwałego, czasami nawet bardzo świe­
tnego odrębnego bytu państwowego i ludność rdzen­
nie słowiańska, przyjąwszy islam, nazywa się turecką, 
podczas gdy ludność prawosławnego wyznania, wi 
aząc awój ide»l w Serbji, jako w państwie, które 
wśród południowej Błowanszctyzny pitrwsze jarzmo 
tureckie zrzuciło, nazywała się serbską i tylko wSród 
ludności katolickiej utrzymało się jeszcze najmocniej 
poczucie dawnego bytu, lubo i ta ludność kierowana 
pries duchownych ,wykształconych przeważnie w za­
kładach naukowych Chorwacji, naturalnie do tej 
Chorwacji, jako katolickiej grawitowała.

Wśród trj ludności wszczepili elementarną wie­
dzę duchowni katolicy i to O. O. zakonu św. F ran ­
ciszka, jednak, jak to latwem jest do pojęcia, w 
kierunku, wskazanym interesami kościoła, bo z tej 
to młodzieży szkoluej rekrutowali się  kandydaci do 
stanu duchownego, przyszli bojownicy idei katolicy­
zmu w tych krajach.

Listy z kraju.
ZółtkUW S grndaia. 4 ród nasz okchedai w tym 

roku także w ałn itjise  święta aarodow e; naiaaewu ie 
.Sokół* ursądiii w ienór Kościuszkowski, „Resursa* 
obchód rocznicy listopedewej, asd te  Towarzystw* 
pedagegiMkd arządza w polewie gradaia wiatiorek 
Miakie wieża.

Obchód listopadowy odbył się 29 listopada. 
Rano w kościele f*rnym tutejszy opat ks. B .uch 
odprawił przy Dardzo słabym udziale pobożnych ża­
łobne nabożeństwo za spokój dusz poległych boha­
terów, wieczorem zaś tegoż dnia odbył się w sali 
, Sokoła* właściwy obchód, na który oprócz publi­
czności cywilnej przybyło także kilkunastu oficerów 
4 pułku ułanów, co z uznaniem na tem miejscu 
podnoszę.

Słowo wstępne wygłosił radca sądowy p. Kru 
szeloiski, w k órym skreślił przebieg powstania, ora* 
podniósł zasługi' i poświęcenie bohaterów, poczem 
nastąpiły produkcje wokalne. Szczerze oklaskiwano 
p. Stanisława Jarońskiego, tenora opery lwowskiej 
za piękny śpiew i grę na wiolonczeli, jak również 
p. F. Wiercińskiego za odegrani* na skrzypcach 
przy akompanjataeacie fortepianu: .Beriota 9 kon­
certu.*

Nadzwyczaj miłe wrażenie zrobiło pojawienie 
się na estradzie włościańskiego (z Winnik, chóru 
mięszauego, który pod kierownictwem dzielnego swe­
go dyrygenta p. Komora odśpiewał pieśni: .O rle  I
Orlel* i ,N a święty bój.*

KoroDą jednak tego ze wszech miar udałego 
wieczoru b iło  odegranie przez miejicowych amato­
rów .P a n a  Tadeusza,* odsłony 7 obrazu dramaty­
cznego, przerobionego na (cenę.

Kończąc niniejszą korespondencję podnoszę myśl, 
czyby .Sakół* lub .R esursa* za przykładem innych 
miast nie zechciały postawić na cmentarzu krzyża, 
poświęconego pamięci poległych, straconych i w ste­
pach Sybiru zanęczonych naszych braci w r. 1831 — 
1864, u stóp którego młodzież tutejsza, zwłaszcza 
rzemieślnicza, mogłaby w dni zaduszne śpiewać pa- 
trjotyczue pieśni.

(17)

STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

P r z e k ł a d  z  f r a n c u s k i e g o .

F ry d e ry k  nie śm ie  w ejść .
S to i na p ro g u  p rzygnęb iony  w y rzu tam i 

( u m ia n a .
C órka H en rje ty , u m ęża H e n rje ty !
— Nie, nie, nie chcę tego ... to  n ie p o d o ­

b ieństw o ...
M ichał ciągnie go z uśm iechem  do k o ły sk i:
— P ocału j ją ,  to  tw o ja  có rka ...
F ry d e ry k , n ie  zd a jąc  sob ie sp raw y  z tego,

co ro b i, zbliża się, sk łada lekki poca łunek  na 
•zo lk u  M arji-R óży , a  Izy sp a d a ją  n a  oczki 
u śp ionej.

Lecz c io i je s t ta k  n iespodziany , ta k  n ie - 
oczokiw ay, że m ów i jeszcze :

— N ie chcę tego, nie chcę!...
M ichał n ie  uw aża, an i nu  w zruszenie , an i 

n a  to , co o n  m ów i.
—  Z gadzasz się, żebyśm y ją  ad o p to w a li? ... 

J a  się n igdy  p o w tó rn ie  nie ożenię... T y  zaś 
z a n sd to  zda je  się k o th a Iaś m a tk ę  tego dziecka, 
ażeby po ra z  d ru g i kochać... B ędzie < ó rk ą  n a s  
obydw óch ... M aleństw o to  m oże w nasz  dom  
w nies ie  tro ch ę  w esołości...

F ry d e ry k  klęczy u ko lan  b ra ta , ca łu je 
jego  ręce.

C ierp i o k ru tn ie , n iew ypow iedzian ie : czuje
aię n iegodnym  tak  w ielkiego p rzyw iązan ia .

M chał m ów i ła g o d n ie :
—  Będzie więc m ia ła  dw óch  ojców , m nie 

i ciebie... dw óch  o jców , k tó rzy  o toczą ją ró -  
w nem  p rzyw iązan iem ... a życie ich up ływ ać 
będzie n a  tro sce  o je j szczęście.,. F ry d e ry k u , 
naszym  obow iązkiem  je s t uczynić to  dziecko 
n iep rzerw an ie  szczęśliw em ... Gzy chcesz p rzy jąć  
m n ie  do udzia łu  w tej p rzysz łośc i?

F ry d e ry k  szepcze n a  pól p rz y to m n y .
— A c h !  za d o b ry  je s tfś  za w zniosły ... 

Nie w a rt je s te m , żebyś m n ie  tak  k o ch ii...
— T o , co rob ię , je s t bard zo  p ro ste ... Aż 

n ad to  zo s tan ę  w ynagrodzony , m ój b rac ie , jeżeli 
uczynię cię szczęśliw ym .

W yciąga do niego ręce.
— U śc sk a j m nie , b rac ie !
F ry d e ry k  cofa się...
T o  byłby pocałunek  zdrajcy , poca łunek  

Ju d asza .
A  je d n ak  ja k  on  kocha tego b ra ta !
Z ja k ą  rad o śc ią  życieby za niego o d d a ł!
M ichał w idzi w ah an ie  i m ów i g łosem  ła­

go d n y m  i sm u tn y m :
— Czy n ie  dosyć z ro b iłem ?  Co chcesz, że­

bym  jeszcze z ro b ił?
F ry d e ry k  d rżący , w zruszony , w k o n w u l­

sjach p raw ie , p ad a  w  w yciągn ię te  ku  n iem u  
ram io n a .

M ichał ściska go, ja k  b ra ta  m łodszego, k tó ­
ry  był w y stęp n y m ... b ra ta  m a rn o tra w n e g o , p o ­
w raca jącego  n a  łono  rodziny ...

A  podczas tego uśc isku , M arja -R ó ża , dzie­
cię tych  dw óch  ojców , budzi się w  kolebce, po ­
ru sza , gw arzy  i uśm iecha.

X.
Dcbowa szkatułka.

R a g o n  m ieszkał w  m ałym  d o m k u  tuż  przy  
zaw k u .

S ta ry  sługa rodziny  D uplessy, w ychow aw ca 
M ichała i F ry d e ry k a , m iał zapew nien ie  od  nich, 
że po łożenie iego n igdy się nic zm ieni. P en sja  
rządcy  w ysta rcza ła  m u  n a  życie do sta tn ie . 
O prócz tego w wielkich posiad łościach  są d o ­
chody uboczne, tem  w iększe, o ile rząd ca  jest 
m niej sk ru p u la tn y m . O tóż, R a g o n , p y izn y , za­
zdrosny , spędziw szy życie n a  p ró b o w an iu  ro z ­
m aitych  zaw odów , bez pow odzen ia , R a g o n  b ru ­
dny  skąpiec, po żeran y  p ragn ien iem  g ro m ad zen ia  
pieniędzy, R ag o n  n ie m ia ł sk ru p u łó w , a z d ru ­
giej s tro n y , M ichał D aplessy  p a trz a ł przez szpary  
i nie bardzo  k o n tro lo w ał rach u n k i.

K ażdy inny by łb y  zgrom adził spory  ro a ją - 
teczek i by łby zadow olony , R ag o n  p rag n ą ł 
więcej.

M ieszkał tam  z żoną  dużo m łodszą od sie 
b ie  i z synem  siedm io letn im , P io tru siem .

Cecylja R a g o n  b y ła  k o b ie tą  dużą  i silnie 
zb u d o w an ą, z tw a rz ą  o ry sach  g ru b y ch  i en e r­
g icznych, z oczym a palącem i i p rzen ik liw em u

W  m ałym , eleganckim  sw oim  d o m k u , Ge- 
cyljs i R »gon“ żyli ja k  d w o je  obcych, a  kob ieta  
p rzen io sła  n a  dziecko sw o ją  czułość, ko ch a ła  je  
do sza leństw a, m iłością dziką, zw ierzęcą, g o to ­
w a n a  w szystko , żeby go b ron ić .

R agon  nie pow iedzia ł Cecylji o ta jem n icy , 
ja k ą  zdobył. P o stan o w ił za  pom ocą  tej ta je m ­
nicy do jść  do w ielkiego m a ją tk u  i z tego pow o­
d u  n ie chciał n a ra żać  się n a  m ożliw e w yrzu ty  
żony. D ziałał zaw sze sam  i tak  chciał p o s tę p o ­
w ać do końca.

P o  śm ierci H en rje ty  obaw ia ł się o u rzeczy­
w istn ien ie sw oich  p ro jek tów , lecz ad o p to w a n ie

Śmigus najw iększe i n a jtań sze  p ism o h u ­
m o rystyczne , w span ia le  ilu s tro w a­
ne przez pi: rw 3znrzędnych arty - 
s tów -m alarzy , w ychodzi w e L w o- Nf 
w ie d w a ra sy  m iesięcznie I -g o  i 16.

Śm igusa  we L w ow ie 
w ynosi k w arta ln ie  1 zł., 

roczn ie 4  zł. 

p r o w i n j c j i  k w arta ln ie  1 zl. 80  ct., roczaie 
4 ił  80 ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny  

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu,

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Ojarjusz lwowski. t
P o n i e d z i a ł e k  11 grudnia. t
Teatr hr. S ta rb k a : ,M ąi i żona*, komedja

i .Fircyk w zalotach* komedja. Początek o godzi­
nie 7 wieczorem.

M arji-R ożv w rocilo  m u pew ność iż m a zaw sre  
w ręk ach  sposób  n a  zdobycie bogactw .

W ydając  ty lko  lis t po liście z tych, jak ie  
posiadał, a d o b re  p ien iądze, m a  się rozum ieć, 
co za sk a rb  n a  p rzyszłość P

— I uczciw ie za ro b io n y  w  d o d a tk u ! — 
m ów ił d rw iąco , w raca jąc  z o b jazd u  ferm  n ale­
żących do Roziórcs.

P ogoda by ła  n iepew na, puścił kon ia  k łu ­
sem  i dla sk rócen ia  d rog i, zaw rócił w las M ar- 
cheno ir. P o low ano  dziś w  lesie z n aganką . 
T rą b k i rozb rzm iew ały , p rzeb iegano  za rośla  we 
w szystk ich  k ie ru n k ach , jak  w ba llad ach  n iem ie­
ckich niew idzialn i strzelcy .

N araz dzik w yszedł na d rogę, k tó rą  R ag o n  
jechał, po  p rzed  sam ego konia .

Koń s ta n ą ł dęba, rzucił się w bok  jak  sza­
lony , unosząc jeźdź :a pom iędzy  gąszcze w n ie- 
w strzy m an y m , śm ierte ln y m  biegu.

N iedługo to  trw a ło .
O sto  m e tró w  k o ń  za p lą ta ł się w krzak i i 

padł, c iskając jeźdźca g łow ą o p ień  dębu . R a ­
gon pad ł n a  ziem ię i leżał bez ru c h u  z czaszaą 
■ trzaskaną

T ak  go znaleźli w  k ilka m in u t ci, co polow ali.
Poznali go i kazali p rzen ieść do R oz iśres.
D ok to r ośw iadczył, że n ie  w yjdzie z tego i 

p raw d o p o d o n ie  n ie  odzyska p rzy to m n o ści.
Cecylja i dziecko klęcząc p rzy  łóżku od ­

m aw iali m odl tw y- sa  konających .
M ichał i F ry d e ry k  odeszli od niego dop iero  

w  necy.
R a  i  do sam ego  ra n a  leżał bez ru ch u , 

ty lko s łabe  u d erz en ia  serca w skazyw ały , że ty je  
jeszera .

O koło szóstej, o św itan iu , poruszy ł się, w y- 
m ów ił kilka słów  bez ładnych , bez żadnego  zna- 

I rżen ia ... P o tem  nieco o p rzy to m n ia ł.

K tie a d u r / .  Poniedziaitk i 11 Damazego p.
:«hód sIoEir o god:;vrii 7 :<i.»ut 47 aaanóś o m

t  3 ruicu'' 59 .
Mianowania W icesekretane niniateijalni dr. »■

Alfred Fr es i Fryd ryk Karmiński, mianować, se­
kretarzami ministerjalaymi w preiydium ministrów.

Kierownik ministerstwa eśw hty  zamianował 
koncepiatę namiestnictwa d«-s Jeriego Porsj-Madey- 
akiego, e ra i koncepistę galicyjskiego namiestnictwa, 
przydzielonego do ministerstwa wyzo. i ośw. Raj­
munda M it t e r a ,  koncepistemi minieterja’ iymi 
w ministerstwie wyznań i oświaty.

Minister rolnictwa zamianował konoepistę mi- 
aisterjalnege dra Stanisława Baldwis Ram utta se­
kretarzem ministerialnym w ministerstwie rolni­
ctwa.

Wstrzymanie ruchu kolejswego na czas nie­
ograniczony, nastąpile na linji Łupków nowy-CisDa, 
z powodu zawiei śnieżnej.

Nowa ksloj. Z początkiem drugiej połowy gru­
dnia br. zostanie oddaną do publicznego u t/tk u  ko­
lt j żelazna Przeworsk-Rezwadów ze stacjami Prze­
worsk, Tryncu. (przystanek osoby), Grodzisko, Le­
żajsk, Sarzyna, Łętownia, Rudniki, Nisko i Rozwa- *
dów. Pociągi osobowe na przeatrzeni Dembica, Ro- "
zwadów będą kursowały bez zmiany wagonów wprost 
z Lambicy przez Rozwadów do Przeworaka i na- 
powrót.

Wiec rękodzielników tłowiaósklch. W sta­
rym ratuszu w Pradze odbyło się w piąttk zgrorna- j 
dztnie oeiegatów stowarzyszeń słowiańskich z róż<;y b 
mias* Czech i Moraw, w które® wzięli udział także 
delegaci polscy. Obradowano nad zajęciem stano­
wiska wobec istniejącego w W iedniu .Związku 
ogólnych stowarzyszeń w państwie austrjackiem.*

W imieniu miasta Pragi powitał burmistrz Pod- 
lipny zgromadzonych, kładąc wegę na riowiańską so- 
1 darność takż* na puDkcie inttresów  rzem ieślników  
i przemysłowców. Następnie przemawiali przedsta­
wiciele Polaków i Słoweńców, którzy oświadczyli, że 
polskie i wogóle słowiańskie stowerzyszenia rob toi- |
cze i przemysłowe muszą *oM»roi" postępować, aby 
w koćcu módz wyzwolić s ę raz z -iod wpływu W ie­
dnia.

P. Horzica podnosi że konieczncm jest, aby 
tego rodzaju stowerzyszenia utworzyły osobne związ­
ki w krajach korony czeskiej, nie przystępując do \
związku stowarzyszeń całej mousrehji. (

Zgromadzeni postanowili zwołać wielki wiec |
rzemieślników i przemysłowców slowiańikich na rok j
przyszły do Pragi.

W pensjonacie p. NiedzlałkowskleJ odbył się 1
w czoitj, staranie® uczenie V. klasy gimnazjalnej ■
wietzorek Mickiewiczowski. Stowc wstępne wygłosiła (
pna Kadyówna, potem zaś nastąpiły produkcje mu- 1
zykalac, wokalne i deklamacyjue, które wszyatkie 
zadowoliły licznie zgromadzoną publiczność.

W  wykonaniu programu brały udział uczenice 
panny: Kuctabińska, Malinowska, Ohtulowicz, Pró- 
chnicka, Przepielińska, Strusińska, Tyszkowaka, Kul 
matycka, Koehówna, Milerówna, Stroh, Żółkiewska 
i Blautówna. Na zakończenie przemówi! ks. ksn. 
Lenkiewicz, podnosząc zasługi pani Niedzialkowakiej 
około krzewienia patrjotycznego ducha wśród powierzo­
nej jej pieczy żeńskiej młodzieży.

„Anonimy ' ,  dowcipną farsę powtórzyło wczo­
raj w sali .S o io ła*  Tow. przyjaciół miłośników
sztuki d/amstycznej Dochód z przedstawienia prze­
znaczony był na Towarz. oświaty w Paranie. Ame- 
tnrowie z pp. Krykiewlczim i Pilarakim m» czele,

łz ie ć :

Umó*l się, pozna ł C n y l ję  i P io tru sia . 
S k iną ł n a  żonę, jak  gdyby  chciał p o w it-

— C hodź... chodź... zbliż się !...
W yciągną! z tru d n o śc ią  rękę, w skazu jąc

ą t  p o k o ju :
— T a m !  ta m !
P okazyw ał szafę, od  k tó re j klucz m ia ł za­

wsze p rzy  sobie. .
— T a  szafa?
— T ak ... o tw ó rz  p rędko ...
P o szu k a ła  k lucza w u b ra n iu  rzuconem  na 

krzesło i o tw orzy ła . O n ciągle pokazyw ał rę k ą :
— T am , ta m , sz k a tu łk a ...
Cecylja pod«;o s-.katułkę m a łą ,  d ęb o w ą , « 

z m ocnym  zam kiem . P om im o  o-Iab ien ia , w ziął 
ią n erw ow o  i patrzy ł n a  n ią  z żalem  n am ię tn o ­
ści n iezaspoko jonej...

— M ajątek ... w  n iej... kobieto ... ro zu m iesz?
W yczerpany  u p ad ł na poduszki.
—  W iem , te ...  będziesz posłu szna ... w oli 

m ie ra ‘ącego... S łuchaj w ięc... kobieto . . Z nam
cię... G dybym  dziś pow iedzia ł... co zaw iera ... ta  
rzk a tu łk a ... rzuc iłabyś ją  w  ogień ... 1 z rob iła ­
byś.. g łu p stw o ... K obieto, o to , co ci... rozkazu - 
ę... Z achow asz tę  szkatu łkę ... nie zag ląda jąc  

do n ie j... O tw orzysz dop iero ... ja k  cię w szyscy 
opuszczą... w  nędzy ... a lb o ... w  d n iu ... k iedy tw ój 
-yn, k tó regc tak  kochasz ... będzie nieszczęśliw y.

pow odu  niskiego pochodzen ia  i u b ó stw a ... 
O tw órz ją  w tedy ... i posłnż się tem ... co w e­
wnątrz znajdziesz ... ta m  je s t m a ją tek ...

O padł znów  n a  poduszki zaczęło się k o ­
nanie.

W  p a rę  m in u t nie żył, n ie  dodaw szy  an i 
•Iow a w ięcej...

Koniec części pierwszej.

N a żądanie w y sy ła  A dm ini­
stracja „SMIGUSA”

( u l .  A lw d e ia l e lu k  1 4 )

nirmera okazowe berpł lnie
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odegrali swe role z ogromnym humorem, zyskując 
sobie zailutone i  klaski.

„Czeska Beseda“ urządziła wczoraj na Strzel­
nicy .M ikołaja*. Maska ucharakteryzowana .m odern* 
w ewikier, cylinder i hawelok, rozdawała żebracy m 
podarki. Zabawa przeciągnęła sią do późnej nocy.

Chodniki nie są należycie zmiatane, tak, jakby 
nie istniały przepisy w tym względzie. Wczoraj wy­
darzył się wskutek tego znow-g nieszczęśliwy wypa- 
dak: Na ulicy Łyczakowskiej koło realności pod 1. 
94 upadla, wskutek poślizgaięeia się na chodniku, 
Maija Adamów tak nitszozęśliwie, te złamała sobie 
nogę. Stacja ratunkowa opatizyła prowizorycznie 
złamaną aogę i odwiozła chorą do szpitala.

Policjant nr. 9 5  poranił wczoraj pałaszem, sta­
jąc w swej własnej obroni*, robotnika Wojciecha 
Rajtarowicza, którego miał aresztować za rzekomą 
kradzieł. Poranienie okazało sią bardzo silaem, tak, 
ii grozi amputacja ręki. Żołnierze palicyjai, o ile 
nam wiadomo, mają pozwolenie jedynie na dawanie 
cięć płazem, na wszelki więc wypadek w danym 
wypadku ma sią do ezynienia z nadużyciem.

Wieczorek Mickiewiczowski w Wiedniu.
W sali Towarzystwa inżynierskiego w Wiedniu od­
był się w piątek wieczorek Mickiewiczowski, urzą­
dzony staraniem akademickiego stowarzyszenia .Ogni­
sko.* Na wieczorek przybyła bardzo liczaie koloaja 
polska w Wiedniu, oraz wielu ianych gości. Między 
innymi byli: kierownik ministerstwa skarbu dr. Knia- 
ziołucki, dr. St. Madeyski, wiceprezydent dr. Piętak, 
członkowie Koła polskiego, szef sekcyjny Rota, radca 
dworu Brrnaczak, radca sekcyjny dr. Rosner i w. i. 
Wieczorek zagaił hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  
wspaniałą mową, poczem nastąpiły produkcje mu- 
zyczno-wokalae. Siostry Marja i Zofja N a i m s k i e 
z Warszawy czarawały słuchaczy swoją znakomitą 
grą pierwsza na skrzypcach, druga na fortepianie. 
Pijrwsza jest uczenicą prof. GrOaa, druga Leszetyc- 
kiego i obaj nauczycleie mogą być dumni ze zwych 
uczenis. Pani L e w e k a - J a z d o w s k a  odśpiewała 
prześlicznie k'lka pieśai, a produkcje zakończył .chór 
słowiański.* Gały wieczór wypadł w calem t*g> 
słowa znaczeniu świataie.

Uroczysty wieczór w .Skalo* poświęćmy 
69j rocznicy powstania listopadowego i pamięci Ada 
ma Mickiewicza, odbyty 7 bm. w przepełnionej sali, 
wypadł pod kałdym względem wzorowo. Słowo 
wstępne wypowiedział ka. S t o p c z y ń a k i ,  w duchu 
naredowym i religilnym. Rzecz o powitaniu 1830/1 
r. wypowiedział znakomicie prof. St. M a j e r s k i .

Dyrektor .Skały* p. S z e r e m e t a  w knńco- 
wem przemówieniu, saatosowanem bardzo dobrze i 
na ezaaie, wygłosi! gorąco rzecz o nsszych obewiąz- 
kseh narodowych. Część muzyczno-daklamaeyjną pod 
artystycznem kierownictwem p. Stróżeckiej-Sobotowej ‘ 
wypełniły: pięknym głosem umiejętnie odśpiewano 
pieśni przez panną E. T h u l j ó w n ę ,  śpiew p. Fo l -  
e z y ń s k i e g o ,  który ailnym i sympatycznym teno 
rem odśpiewał arję z .Halki*, oraz śpiew dobrze 
zorganizowanego chóru .Skaly*. Deklamacje panny 
C z e r n i a w s k i e j  i p. P a ■ e j k i J wypadły bardzo 
dobrze.

Dzień przedtem niestrudzona widocznie dyrekcja 
.Skały* urządziła święto dziatwie .Skały*, a prze- 
dewszystkim biednym sierotkom. Sar. Mikołaj rozda 
między dziatwą upominki, a dla biednyeh sierót cie­
ple ubrania.

Arssztowasle deputowanego Pallzzoll. Z do
lenno donoszą: Aresztowanie deputowanego Pali- 
szoli, podejrzanego o współudział w zamerdowaniu 
Notarbartola, wywołało tu jak najlepsze wrałenie, 
Gdy urzęJun policji przybył do domu Palirzoli i po­
kąsał mu rozkaz aresztowania go, zawołał Palizzola: 
.A  więc izba wydała mnie w ręce mych nieprzy­
jaciół, lecz ja ich zdemaskuję*. Przyprowadzony do 
więzienia zapewniał kwestora o swej niewinności, 
a następnie pytał z obawą, czz będzie odstawiony 
do Med;olaau. .Spodziewam się —  rzekł — te są­
dzić mnie będą moi r-spóicbywetele, którzy mnie 
znają i nie dadzą się omotać sidłami, zastawionemi 
na mnie przez mych uieprzyjaeiół.*

Straszny pożar. Z Nawego Jorku donoszą: 
Podczas puiaru w fabryce pończoch w Reading, w 
■tanie Pensylwanja, póło. Ameryka, 6 0 0  robotnic 
zajętych w te] fabryce musiało skakać z okien dru­
giego piętra, gdyt wszelka inna droga ratunku była 
niemożliwą. Dwanaście z nich znalazło śmierć na 
miejscu, pięćdzissiąt jest cięiko ranionych.

Wystawa W Kanel. W  kwietniu r  1800 
urządzoną będzie w Kanei ną birecie międzynarodo­
wa wystawa przemysłu, haadlu, gospodarstwa rol­
nego, środków spożywczych, sztuk, m u k  itd Pro­
tektorat and nią objął grecki królewicz i nadzwy­
czajny komizars na Krecie, książę Jerzy. Wystawa 
ta da sposobność nawiązania szerokich stosunków 
handlowyeh i eksportowych. Wszelkich informacyj 
od- iela p. Artur Gobiet w  Pradze, Cer Iineolhal, —

którego książę Jerzy zamianował naczelnym kiero­
wnikiem wystawy.

■ - i .t& S j t f . iŚ & w  -

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi 'm e­
ntorow ie Deietmika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40  ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

• Rapertoar teatralay. '“ .a tr  hr. Skaroka. Dziś w 
p niedziałek na dochód bodowy domu akademickiego 
.Mąż i iona*, komedja w 3 aktach, Aleks. hr. Fredry 
(ojca) i .Fircyk w zalotach*, komedja w 3 aktach Fr. 
Zabłockiego; we wtorek po raz pierwszy .Lalza*, ope­
retka w 3 aktach, 4 odsłonach Edm. Andraoa, w roli 
tytntowej wystąpi p. Kliszewska; w środę i cz . ar t ek  
.Lalka* ; w piątek po raz pierwszy .Debintantka*, sztuka 
w 4 aktach, 5 odsłonach (z życia teatralnego) przez 
Nieznajomego, rolę t)talow ą wykona p Stachowicz; 
w sobotę popołudnia .Jo&nnes*, sztuka w 5 aktach 
Hermana Sn i^ /m ana, w sobotę wieczorem .Lalka*, ope­
retka; w niedzielę popołndnin .Mikado*, opera komiczna 
w 2 aktach Snliyana; w niedzielę wieczorem .Sybir*, 
sztuka w 4 aktach Jozefa Maskoffa; w poniedziałek ,De- 
biutantka \

Wojna w Transwaalu.
(Telegram .Dziennika Polskiego.*)

Londyn 11 g ru d n ia . T e leg ram  je n e ra ła  
> h ite  z L ad y sm ith , d a to w a n y  z d n ia  9 bm . 
donosi, że o sta tn ie j nocy  je n e ra ł H c n t c  n a  
czele 5 0 0  och o tn ik ó w  n ata isk ich  i 100 lekkiej 
jazd y , zaa tak o w ał je d e n  z p ag ó rk ó w , s ta n o w ią ­
cych  pozycję b o ersk ą , obszedłszy  doko ła . A tak  
pow iód ł się w zupełności. Z aisrczono  B oerom  
j e d r ą  sześc io fun tow ą a rm a tę  i je d n ą  haub icę , 
a z a b ra n o  je d n ą  m itra jlezę  .M a z im i*  i wiele 
zapasów , k tó re  sp ro w ad zo n o  do L adysm ith . 
A nglicy s trac ili p rry te m  je d n eg o  żo łn ierza , a 
je d e n  m a jo r  zosta ł ra n n y . O  ty m  sa m y m  czasie 
sz w a d ro n  h u za ró w  ok rąży ł P esp w e rtsw o rth , z a ­
palił K *aal i p rzecią ł lin ię te leg raficzną B oerów .

Posiedzenie Koła polskiego,
(Telegram Dziennika Polskiego).

Wlbdnń 11 g ru d n ia .
K oło polskie odby ło  w czora j pod  p rzew o ­

d n ic tw em  p . Jaw orsk iego  d w a posiedzenia. Na 
p rzed p o lu d n io w em  posiedzeniu  p rzek azan o  p an u  
E ugen juszow i A brabam ow iczow i do z re fe ro w a­
n a  petycję , k tó ra  tna być w n ies io n ą  do dele­
gacji w  sp raw ie  w ychodźctw a ro ln y ch  ro b o tn i­
ków . C złonek izby p an ó w  ks. L u b o m irsk i, uza- 
s&dniając sw o ją  obecność n a  posiedzeniu  Kola. 
ośw iadczył, że członkow ie izby p an ó w  p o s ta n o ­
wili b ra ć  go rl wy udział w  posiedzen iach  i n a ­
radach  K ola. M ów ca o m a w ia ją c  sp raw y  bud o w y  
k ” lei żelaznej Z a k o p a n e -S u c h a  H o ra , zaznaczył, 
że m in is te rs tw o  kolei że laznych s tan ę ło  w  tej 
m ie rze  w  sprzeczności z m in is te rs tw em  w ojny . 
L okalne im e resa  p rze m aw ia ją  za lin ją  Now y 
T a r g - S u c h a  H o ra , k ra jo w e  zaś in te resa  za 
lin ją  Z ak o p an e  -  S u ch a  H o ra . P o żąd an em  by 
b j lo .  by  członkow ie polscy  kom isji kolejow ej 
s ‘ara li się w y jednać budow ę tej d rug ie j 1 nji, 
za k tó rą  ośw iadczył się także galicy jsk i sejm  
k ra jo w y . C złonek izby p an ó w  Z a l e s k i  s tw ie r­
dził, ja k o  przew odniczący  se jm ow ej kom isji k c - 
1 iow ej, że linię tę  u znano  za w ażn iejszą  d la  
k ra ju  i p o p a rł r  n iesek  ka. L ubom irsk iego , k tó ry  
sfo rm u ło w an y  n as tęp n ie  przez p. G ó r s k i e g o ,  
z o ita ł  p rzy ję ‘y.

P . P i e p e s - P o r a t y ó s k i  o m aw ia ł p a ­
n u ,ą c ą  w u s ta w o d aw stw ie  ap tecznem  a n a r c b ję ; 
pom im o , że a p tek a rs tw o  n ie p o d p ad a  pod  u s ta ­
wę p rzem y sło w ą z r. 1859, b y w ają  poszczegó l­
ne p a ra g ra fy  tejże u s taw y  stó so w an e  do a p te -  
k a rs tw a  la n e  p o stan o w ien ia  pochodzą znów  od 
rs zp o rz ąd te ń , w ydanych  jeszcze w zeszłym  
w ieku. M ów ca p rzy tacza m iędzy innem i taki 
p rzyk ład , iż n a  przedm ieściu  Z w ierzyniec pud 
K rakow em  pew ien  .ap te k a rz  pom im o, że o trzy ­
m ał w e w szystk ich  trzec-b in s tan c jach  goncesję 
n a  p ro w ad zen ie  ap tek i, po  d w u letn iem  je j p ro ­
w adzen iu  ze s ta l orzeczeniem  try b u n a łu  a d m in i­
s tracy jn eg o  pozbaw iony  konces i. M ów ca p r o s i  
o upow ażn ien ie  do j-rzed lrżen  a w  fe ln H  i b e 
w niosku , d o m agającego  się w ezw ania r ią d u , 
aby  ja k  nairych le j p rzed łoży ł p ro je k t ustaw y  w 
sp raw ie  re fo rm y  całego a p te k a rs tw a  i s tu d jó w  
farm aceu tycznych . W niosek  teD, p o p a rty  przez 
p. S okołow skiego , k tó ry  obok  tego d o m a g a ł 
się, ab y  d la te j sp raw y  izba w y b ra ła  oeobną 
k o u r s ję  — K oło polskie przy ję ło .

N astępn ie  K oło przeszło  do dyskusji n ad  
w spó lnym  budżetem , a  o b rad o w ało  n a jo ie rw  
n ad  budże tem  wo s>ow ym . P . E ug . A b r a h a ­
m o w i e  z om aw ia ł b rak i w  k a ra  m u s ta w rd a w -  
fif ,■ i r - n j » k o w e * r . T -n  sam  fi ..-r k tó ry  p ro ­

w adzi śledztw o, w nosi zazw yczaj także oskarżan ie . 
Ś w iad k o w i’, bez w zględu n a  sw ą naro d o w o ść , 
b y w a ją  p rzesłuch iw an i w języku  n iem ieck im . 
F iezaw  l =ć sędziów  je s t w  ogóle bard zo  p ro ­
b lem aty czn ą  — słow em  p a n u ją  tu  jeszcze ś re ­
dn iow ieczne s to sunk i. M ów ca u sk a rż a  się z p o ­
w o d u  złego tra k to w a n ia  żo łnierzy , sku tk iem  
czego coroeznie setk i żo łn ierzy o d b ie ra ją  sob ie 
życie. D alej gan i m ów ca, że o d d an e  ro ln ikom  
do użytku  kon ie  w ojskow e, b y w a ją  im  odbie­
ra n e  w  raz ie  zm iany  załogi, sku tk iem  czego 
ro ln icy  b y w a ją  narażen i n a  w iele n ie p rz y jem n o ­
ści, a  p ań s tw o  w y staw io n e  n a  n iep o trzeb n e  w y­
datk i. M ów ca d o m ag a  się u tw orzen ia  obok  już  
istn iejących , r ilk u  in n y ch  jeszcze kom isyj dla 
a s e n te ru n k u  koni. G łów ne zażalen ie m ów cy o d ­
nosi się do t. zw . rew ersó w  dem olacy jnych . 
N-ejaki Ironsereluck  w yb u d o w ał pod  K rakow em  
d :m ,  n a  k tó ry  zaciągnął pożyczkę w  kasie 
oszczędności. P o  dw óch  la tach  o trzy m ał rozkaz 
zniesien ia d om u , p om im o , że w h ipo tece  nie. 
zn a jd o w ało  się żadne w  tej m h rz e  zastrzeżenie.

Do zażalen ia p. A b rah am o w icza  przy łącza 
się w zupełności p . K ozłow ski, u sk a rża  się na 
sy stem  d o staw  dla a rm ji j  tak  n p . m ini 
m u m  p ro d u k tó w  ro ln iczych , ja k ie  m oże za k u ­
pyw ać za rząd  w ojskow y, oznaczono  n a  100 
m etr. c e n tn a ró w  — ilość ta  je s t s tanow czo  zby t 
w ysoką i on a  stoi g łów nie  n a  p rzeszkodzie za- 
k u p n u  p ro d u k tó w  w p ro s t od  ro ln ików . D robny  
p r z e m y j  bard zo  m ały  m a udzia ł w do staw ach  
w ojskow yck  i ta k  n p . n a  jed n eg o  szew ca p rzy ­
p a d a  p rzecię tn ie  2 1/, b u ta .

P . Sokołow ski o m aw ia ł tak*e sp raw ę  r e ­
w ersów  dem olacy jnych , a ks. P a s to r  u ża la ł się 
z p o w o d u  kosztów , n a  jak ie  w ystaw ien i są  w y­
służeni żołnierze, gdy  chcą  w ejść w  związki 
m ałżeńskie; m ów ca skarży  się dalej n a  t--, że 
w dn ie n iedzie lne b y w a ią  zw oływ ane zeb ran ia  
k o n tro ln e .

Na tem  zam knię to  o godz. I 1/ ,  posiedzenie 
p rz  dpoludniow e.

N a posiedzeniu  p o p o lu d a io w em , k tó re  ro z­
poczęło  się o godzinie. 3 1/», p ro w ad zo n o  dalej 
o b rad y  n a d  w spó lnym  bu d że tem  w ojskow ym .

P. G ó r s k i  cm aw ia! sp ra w ę  d o staw  w oj- 
s lo w y c h  i rew ersó w  dem olacy jnych , a dalej 
n a  posiedzeniu  n ou faem  sp raw ę  zam ku  k ólo- 
w skiego n s  W aw elu .

P . Cl j j o w  s k i k ry ty k o w ał s to su n k i, is tn ie ­
jące  w  zarządzie  p aństw ow ej s tacji og ierów  w 
D rohow yżu.

P . K o l i s c h e r  uskarża! się z pow o d u  
zby t m ałego  w ynag rodzen ia  za pom ieszczenie 
ż łr ie rz y  podczas m an ew ró w , należy tość  b o ­
wiem  w ynosi od żo łn ierza za dzień  zaledw ie 
l l/ t  cen ta . Dalej k ry ty k o w ał sposób  ro zp isy w a­
n ia  d o sta w  i ta k  n. p. za rząd  żąda  ts t ie g o  
s ian a , jak iego  ab so lu tn ie  w  całej A ustrji zna- 
leśćby n ie  m ożna.

P. W  i e I o w i e y  a k  i om aw iał k w estję  d o ­
s ta w  m ięsa  i d o m ag a ł się, aby bydło  p rzezn a- 
czoue n a  rzeź d la  w ojska, było  zak u p y w an e 
w p ro s t od  p ro d u ce n tó w . M ówca p rzy p o m in a  
ss an d a liczn ą  sp raw ę  dostaw y konserw  we L w o- 
w :e gdzie zaw arto  k o n tra k t z pew n y m  liw e- 
ra n te m , a  ten  n a ty ch m ias t  ca łą  d o staw ę od - 
p  ie d a l pew nej f l.m ie  w iedeńskie j.

P . R y c h l i k  o m aw ia ł kw e tję  budow y  
k oszar, a p. C z e c z skarży ł się n a  ró żn e  u d rę  
c ie n ia  i p rzykrości, n a  ja k ie  w ystaw ien i t ą  ro l­
nicy podczas m a n ew ró w  i p rzem arszu  w ojsk . 
P . Ć w i k l i ń s k i  żądał u su n ięc ia  zna jdu jącego  
się w T a rn o p o lu  w sam y m  śro d n u  m ies ta  szpi­
ta la  w ojskow ego.

P , P o p o w s k i  w ziął w o b ro n ę  za rząd  w o j­
skow y p rzed  czynionym i m u  za rzu tam i i o św iad ­
czył, że m oże zaw iadom ić, iż u s ta w a  w s p ra ­
w ie w y n ag rad z an ia  za d o sta rczan ie  p o d w ó d  zo­
s ta ła  ju ż  w y p raco w an ą , a  nie p rzed łożono  jej 
ty lko  z pow odu  sto sunków , p an u jąc y ch  w  p a r­
lam encie .

M ów ca zazusczyl dalej, że p rzen iesien ie z e ­
b ra ń  k o n tro ln y ch  z dni niedzielnych n a  pow sze­
dn ie j=st m ożliw e. S p ra w a  rew ersó w  de iao la - 
cy jnych  d a je  is to tn ie  pow ód  do usp raw ied liw io  
uych  zażaleń . M ówca obow iązu je  się poruszyć 
ją  g ru n to w n ie  w kom isji delegacyjnoj. Co się 
tyczy sp raw y  dostaw y  konserw ów , to d o staw ę  
tę  uzyskało  było lw ow skie T o w arzy stw o  h an d lo ­
w e i o d p rzed ało  ją  is to tn i e n a ty tb m ia s t p ew n em u  
w n ideń iknm u dostaw cy . P o ru sza jąc  kw estję  do ­
staw y  m ięsa zaznaczył m ów ca, że k o n tra k t z 
dostaw cam i w ęgiersk im i, przeciw  k tó rem u  liczne 
odzyw ały  się g losy, nie zos ta ł w e L w ow ie o d ­
n ow iony . P . K o l i s c h e r  postaw ił w niosek , 
a b y  w kom isji zażądać w yjaśn ien ia , kiedy k o ń ­
czą ę k o n trak ty  z w ielkim i fab ry k a n ta m i eo

do  d ostaw y  obuw ia. W  końcu  p. J a w o r -  
s k i podziękow ał p . P o p o w sk it m u  za w yczer­
p u ją c ą  o d porriedź  n a  p o staw io n e  p y ta n ia  i w y­
raz ił p rzekonan ie , że polscy członkow ie d e­
legacji p rzed łożą w ypow iedziane życzenia i za­
ża len ia  bądź w pełnej delegacji, b ąd ź  w ko­
m is jach .

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 11 g ru d n ia . N a p o rzą d k u  dziennym  
najbliższego posiedzen ia  izby p an ó w , w yznaczo­
nego n a  19 bm ., zn a jd u je  się p ie rw sze czy tan ie 
u staw y  o zn iesien iu  s te m p la  dzienn ikarsk iego  i 
u s taw y  w sp raw ie  p rzed łużen ia  u ła tw ień  należy- 
tościow ych  przy  k o n w ersji w ierzy te lności p ie­
n iężnych.

Praga 11 g ru d n ia . W czora j w ieczorem  od ­
było  się tu  posiedzenie k o m ite tu  w ykonaw czego 
m lodoczeskiego pod  p rzew odn ic tw em  p. S k a r -  
d y. N a posiedzen iu  tem  o m aw ian o  sp ra w ę  w y­
s tą p ie n ia  p. F o rz ta  z k lubu  m lodoczesk iego . N ad 
sp ra w ą  tą  w yw iązała się d łuższa dyskusja , w 
k tó re j w szyscy m ów cy  pochw alali postęp o w an ie  
p rzew ódców  k lubu . U chw ały  w cale żadnej n is  
pow zięto .

mmU i M C Z M  I t i M o ń t
„OziRMika Pulskiegi".

Wiedeń 11 g ru d n ia . P rezes g ab in e tu  w ę­
g iersk iego  Szell by ł w czoraj n a  dluższem  po ­
s łuchan iu  u  cesarza , poczem  ko n fero w ał z m i­
n is tra m i h r . G ołuchnw skim , h*-. G larym  i 
K Uay’em , a p o p o łu d n iu  u d a ł się z p o w ro tem  
do B udapesz tu .

Stambuł 11 g ru d n ia . G recki pose ł M auro- 
co rd a to  był w so b o tę  nu  au d jen c ji u su łtan a , 
celem  p o ro zu m ien ia  w  sp raw ie  konw enc ji k o n ­
su la rn e j. B ardzo  tu  je d n ak  w ą tp ią , ab y  doszło 
do  p o ro zu m ien ia  i s ą  zda -ia, że su łta n  się od ­
w oła do rozjem czego  sądu  m o carstw .

Budapsezt 11 g ru d n ia  R o k o w a n ia  p o m ię ­
dzy rzą d em  w ęgiersk im  a  serbsk im , w  s p r aw ie 
trle fon icznego  po łączenia B ud ap esz tu  z B e lg ra ­
d em , ju ż  ukończone, a odn o śn e  ro b o ty  ro zpoczną  
się w d n iach  najb liższych . Połączenia m r  być 
go tow e p rzed  końcem  (U c zn ia  przyszłego ro k u .

Graz 11 g ru d n ia . W  so b o tę  o d b y ła  się  t u ­
ta j w  obecności k ie ro w n ik a  m in is te rs tw a  w y­
zn ań  i o św ia ty  d ra  H a r 'la  uroc-zystcść o tw arc ia  
w ydziału  m edycznego p rzy  tu te jszy m  u n iw e rsy ­
tecie. In au g u rac y jn y  w ykład  nau k o w y  w ygłosił 
p ro fe so r d r. K lem ensiew icz.

Rzym 11 g ru d n ia . C hociaż papież m a  się 
ju ż  zupełn ie  n o rm aln ie , n ie  opuszcza je d n ak  je ­
szcze sw ej k o m n a ty . W czoraj p rzed  p o łu d iie m  
k o n fero w a ł czas d łuższy z k a rd y n a łem  se k re ta ­
rzem  s ta n u  R am p o lla . K on sy sto rz  odbędzie się, 
ja k  już daw nie j po stan o w io n o , d n ia  14 bm .

Rzym 11 g ru d n ia , l ib a  d ep u to w an y ch  
uchw aliła  p ro w izo rju m  budżetow e n a  styczeń 
i lu ty  ro k u  przyszłego.

P ra g a  11 g ru d n ia . Z eb ran ie  1500  przeszło  
czeladników  p iekarsk ich  uchw aliło  d o p ó ty  nie 
p o w racać  do ro b o ty , dopók i nie b ęd ą  sp e łn io n e  
ich żąd an ia  co do podw yższen ia  p łacy  i 10 
godzinnej p rac y  dziennej. B ezrobocie p ra w d o ­
podobn ie  w k -ó tce  się ukończy , gdyż k ilku  w ła­
ścicieli p ie k arń  rozpoczęło  ro k o w a n ia  z cze­
ladzią.

Wiedeń 11 grudnia. J. Sam uel, handlarz dja- 
mentów, zawiesił wypłaty — stan bierny jego wy­
nosi pól miljona koron

Wiedeń 11 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza; 
Cesarz zamianował sekretarza ministerjalnego , Jana 
Tomaszewskiego, radcą sekcji w ministerstwie rol­
nictwa.

Bukareszt 11 grudnia. W skutek zawiei śnie- 
żnyzh komunikacja kolejowa w znacznej części przer­
wana.

Nagy Karoly 11 grudnia. W Lściciel dóbr 
D?ssevfFy zastrzelił się wczoraj w swoim zamku. 
Powód samobójstwa nieznany.

Genua 11 grudnia. W  tuneiu pomiędzy Be- 
rrggi i Spotorico nastąpiło zetknięcie się dwóch po- 
:jągó / osobowych, przyczem 4 osoby utrscily iyoie, 
12 ciężko ranne a 20  lekko. Szkody m atarjnne 
birdzo zoaczoe.

Motkwa 11 grudnia. W ogólnym stanie zdro­
wia Tołstoja zaszło raczej pogorszenie, niż polepsze­
nie. Ghorj jest bardzo osłabiony.

Paryi 11 grudnia. Ojciec ministra spraw za­
granicznych Deloassć, umarł w sobotą w Pamiers. 
Minister isrez tego?, dnia wieczorem wyjechał tam.

St. Remt 11 grudnia. W  tunelu około Alpen- 
sa miało miejsce straszne zderzenie dwu pociągów 
z  ̂ sobą jadąeych. Wiele osób jest rannych i za­
bitych.

BrunSZWik 11 grudnia. Przed lawą przysię­
głych toczyła się tu onegdaj rozprawa karui przeciw 
niejakiej Jutcie Seidenównej z Galicji, oskarżonej o 
dzieciobójstwo. Na podstawie werdyktu przyaięglych 
trybunat akazal ją  na 6 lat ciężkiego więzienia.

Bruksela 11 grudnia. W Gharleroi spalił się 
onegdaj młyn Dubois, jeden z największych młynów 
w Belgji. Szkoda wynosi przeszło mdjon franków.

Petersburg 11 grudnia. Rosyjskie towarzystwo 
dla popierania sztuki urządziło wczoraj dla delega­
tów na auitro-węgierskiej wystawie dla sztuki i prze­
mysłu obiad, w którym wziął udział austro-węgier- 
ski ambasador br. Aehreathal, wiceprezydent owego 
towarzystwa Plaszow i wielu reprezentantów świata 
artystycznego.

Petereburg 11 grudnia. Pancernik rosyjski 
,  Apraksin*, który oaiadł na skalach, wedle donie­
sienia dziennika Stoiei. nie jest stracony, lecz istnie­
je uzasadniona nadzieja, te  sic powiedzie go uwol­
nić uratować. Skala wbiia się w duo statku nie 
na 3 stopy, ale tylko na 1 ł/ t , tak, że sięga tylke 
do drugiego dna. Nadto jeat ona gładka i tylko 
z jednej strony ma wyzębienie. Zakładanie patronów 
dynamitowych, celenr rozsadzenia skały, prowadź’ się 
d lei. jednakże zakładać się je  będzie głębiej, aby 
nie uszkodzić okrętu.

Nadesłane.
Rubryka ta n!* pochodzi od redakcji, która też nis bierz. 

j a  siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Kantor wymiany
c. L aprzyw. palie akcyjnego Baala hipotecznego

kapuje i sprzedaje 3 1 —?

i  szelEie  n a u lB ry  w iiFtoSciow B i  nionBty
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc żadnej prowizji.

Wspaniałe olśniewające dekoracje
do ubierania Bożego drzewka

poleca

S. W. Niemojowski
L w ó w  p l a c  M a r j a c k i  1. 8.

Wybór olbrzymi — eeny najniższe. 
Kompletne sortyment* od 1 sł. począwszy

Codziennie nowości
w Ilustrowanych kartach korespondencyjnych.

(Odsprzedającym rabat).
Wysyłkz na prowincję odwrotnie.

Instytut dentystyczny
L w ó w  n i .  H e t m a ń s k a  1. 6

składający się z kilka oddziałów, w ktorycn w y k o r u j e  
się: plombowanie- wyjmowanie zęoów be bcln, wsta­

wianie sztucznych zębów.
W Instytucie tym zatrudniam są ci mmi p raco­

wnicy jak poprzednio.
Z prowincji przesyfaj. reperatnry uskuteczniają .-■« 

odwrotnie.
Instytnt otwarty cały dzień.

Dr. dentysta W iktor Ja n ko m k*

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w RnsiatyŁie, ctagoletai sekunda jut i 

na oddziale jh irargi iznym w szpitala powszechnym

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16
i ordynuje w c h o r o b n c n  c h l r n r g i c z n r c b

od goaziny 3 —5 po południa.

Lekarz dentysta
P. S C H N I T Z E R

osledllt się we Lwowie. Sykstuska 11
leczy i operuje wszelkie choroby jamy ustnej, wykouywuje 

plomby i sztnezne zęby prdług najnowszego systemn.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
le lar: chorób kobiecych i specjalista masażu

ordynuje we Lwowie

u lic a  W a ł o w a  1. 2 , I ,  p ię tro .

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i es ie ni a  r o z m a i t e

p «  1 Vf cen ta  od w yrazu .

Bilety wizytowe, zaproszenia, k a r t / i  listy 
B ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst-litograficzny. Antosi Drzy- 
sztok we Lwowie, nl. Lindego 4.

U j |U  poteka wysyła Z=>rząl dóbr Sn- 
■IUU chodoły poczta Brody paczką 5-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złr. 1072

pracowała taplcerska K. Trsczyńaklege
• we Lwowie, Batorego 28, wykonuje 
wwslkie roboty w zakres tapicerstwa 
wchodzące po um.arkowanych cenach.

kiszone za 2 złr. franco w ba- 
:yłeczkach 5 klgr. wysyła Msr- 

irakl poczta Liole rsskle. 1076

„W euły  grajek" z b i ó r  utw rów 
m u z y c z n y c h  

na fortepian wydany nakładem Śmiausa 
Kosztuje tylko 60 ct. 'w raz z przesy ka 
pocztową 75 ot) Wesoły grajek i a wiera 
12 wyD mych walców, polek, mazurów 
i t. J. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Adml- Omjnnoo Lwów ulica Aka- 
nistracji ullllylldd demicka 10.

x ± j b b b b b b b f c j b f

Zaakeariry knaiak francuski, kura-

g:x)oocxxxxxx3ooo!cxxxooooo!cxxxxxx3oooooo0oaoooa3 i: a
J  5 £ » ł* * o is j  w  r o b o  1 8 0 8 .  §

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  g
pod firm ą: 11

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karom Ludwika liczba i ,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe tak kra­
jowe I zagraniczne

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi wa»-ankam]

Wydawnictwo ^amty losowań .NADZIEJA* prenumerat, roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80.

Boocoooooa^oo3ooooooioooccxx3Qcoiooooooo'jGcx3oooococo

L. 3034. Ogłoszeni©.

■y na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
8 60, pół flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zł.

Dor & r  Leoiarila Soleckiego
we L w o w i e  nl. B a t o r e g o  1. S .

Dnia 20 gradnla 1899 w Magistracie w B»lzie o godzinie 4 po po 
łudniu odbędne się ofertow a i ustna  licytacja celem sprzedaży drzewo^tsDU
dębowego I sosnowego na 58 morgowej przestrzeni w lasach btlzkich
się znajdującego. — Cena oszacowania wynosi 1 10 .354  zł. —  Cena wy 
wołania, od której tylko powyżej licytowsć się będzie, wynosi kwotę 80  0 0 0  
zł., zs i 10 % wadjum 8 .0 0 0  zł., które do rąk komisji licytacyjnej' złożyć, 
■ cwent. do oferty dołą-ayć należy. Przedmiotem sprzedaży są:

dęby (E :henb&'ime) SOSny < Ficht mk&ume)
») od 6 — 11 cali sztuk 1 .227 d) od 1 0 - 2 0  cali sztuk 948
b) .  12— 20 „ .  3 .172  e) ,  21 — 40  ,  ,  860
c) ,  * 1 - 3 8  ,  ,  883

razem 7 .0 9 0  sztuk i szeftcięnnycb metrów 17.452.
Bliższe warunki tej licytacji przejrzeć można w miejscu w Bełzie. 

Przedmiot licytacji położony jest w odlaleniu 10 kilometrów od stacji Bełz 
koło Sokala w Galicji. O czem strony interesowane się uwiadamia.
1106 1 - 2  Z Magistratu.

BcD dnia 1 grudnia 1899. T. Kowalski, burmistrz.

PENSJONAT
wzo-owy dla uczniów publicznych 
lnb prywatnych, z n a r t ą  lub bez.

Korepetycje
gimnazjalnych i realnych.

Do m a t u r y  gimnazjalnej
dwuletn ku-fc dla wszystkich (pa­

nów i p f ;. — Toż samo do
matury radnej 

Pierwsza kl. glmnaz. i re a l,
zbiorowa prywatna nauka 

od 9 —1 rano przy współudziale 
ks. katechety i kilku sił lachowych.

Warunki praystępns.
Z Innych klss zbiorowe knrsa 
przygotowawcze dla prywatystów; 
zrótsze knrsa do maturę mna- 
zjdnej i realnej 3065 1—3

A . Strselecki
b. nauce. Qimn. Fr. Józefo.
Zgłoszenia od 3 do 5 popołudniu 
ulica Z i e l o n a  Ł I. p- (stacja 

tramwaju elekt’.).

O O O O C O O O O O O P
p r  _ i  pół I  IUfV niezrównanej dobroci 
D u GL kilo •**’ *t I aromatycznej, do n&-kilo   j ------„ -------

f t T b S M l  Leonarda Solecliego
Lwów, B a t o r e g o  8  — 5-kilowe wo­
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

o o o o o o o o o o o o

T- N a  c z a s  Po !o w a |! ' ■,

ś  i h  v  t a r n i o w k ę
p o le c e

J. i. BAGZEWSKl
c. k. dostawca nadworny.

RĘKAWICZKI
Prawdziwe .V lcts"!s‘ podwójnie 
stebnowane m ęslie i damskie 1*50 
balowe, wlzytewe, rautowe i le- 
a trs la s  prawdziwe kezłewe 1*80.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marjacki 8.

(róg Hetmańskiej).

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899
De Lwewa prz-ołiedzą:

z K ra k o w a ......................
z Podwoioczysk (yłów. dw.)

na Podzamcze 
Tarnopola-Kopyczyniec 
PoreL W.-Grzyinałowa 
Jarosławia . . . .  
Czerni wiexUtzkan , 
Chodcrowa-Pod wysokiego

rano przedp. popoł. wiecz. noc
60 0 9 00 1 3 ' * 6-10 9-55
3-30 8 05 2-36* 6-40 10-26
3-05 7-4 4 2-20* 516 1008

2-35* 1026
3 30 2-35 64 0

U-15
6 10 1 i -55 1-50* 6-20 1010

11 *55 6 20 10- iO
7 55 10-33
7 55f 1 -4f 1C-30
7-55 i-4>- 12-10

5-65
8*15 l 55

J7-40 l 01 7-585 9-21B
6-60" 8-15 E 55
6-W) 9-00 11-15 610 9-66

z Stryja, T.awocz. Budapesztu 
z Stryja, C b«W », Surtif^i 
t Stryja, StMisławoAn .
z IlttłzCf............................
z Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a ......................
z Brsnchowic . . . .  
z Zimnej Wody 7-1:! r 1
•  Pociągi pospieszne (S chaellzuge); § od 1/5 31 /5

Ze Lwewa adohedzą: '
do K rakow a......................
do Podwołoczysk z gł. dw 

,  z Podzamcza 
do Tarnopola “ opyczyuiee 
do Borek W.-Grzymałowa 
do . arosmwia . . . .  
do Czemiowiec-ItzkaŁ 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Bndsp.

do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a ......................
do Rawy ruskiej i SoLala 
Ho Janowa / 9-46 wiec. f t  
do Brznchowic 2*51 * n. ś. 
do Zimnej Wody 3'20

rano przeJp popoł. wiecz.
41 0 8-46 2 55* 6-40
6 15 9-36 165* 7-20
6-30 9-68 2-Ó8* 7-42

9-36
9-36 155*

6 2 6
6-30 9-46 2-45* 6.2C
f  8C 9-46 2 46*
6-20 7-00

910J 3 0 6 7-OOf
9-10 7-00

10-10
10 10 7 1 0

9-26 12-50ft 8 1 6 6-60a
b-50* i OIO 8-26* 710
4 1 0 8-46 6-25 6-40

od 1/6 — 15/9 ♦  1 /6 — 15/9 w  ani powszednie; f t  od 1/6 — 16/9
i od 1 6 /9 - 3 0 /9 ;  * od 7/6 10/9.

Pi ciąg hyskawicscy odchodzi ze Lwowa o godzinie 8-30 rano; przychodzi do Lwowc

i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1|5 — 16/9 w niedziele i

noc 
; i  OM 
\1 2 M  
11*10 
1? 32 
11-10 
11-10
[10 49
12 8 6

ie-iort
ISS6H
1060
święta:

niedziele i św ięta;

o godzinie 8*15 wieczór

od l / b - 3 1 / S

Warzcie;*?!* i : Dr. K Ostaszewski - Bs,pań»ti, A. Ki/Ukt dmiuurni M i S? ł t n ą d e r  St. «fB.


